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I. Czapiewski Alfons, ur. 18.01.1914 w Czapi ewi cach 
pow.Chojnice. Rodzice - Maksymilian i Teodozja z domu 
Czapiewska.Oj ciec rolnik, gospodarstwo rolne 20 ha, adres 
Tuchola, Miejski Rów. Ojciec był przed wojną prezesem Kółka 
Rolniczego Tuchola.W czasie okupacji ojciec przechowywał 
sztandar tego kółka obecnie rodzice nie żyją.

Wykształcenie: matura. W latach 19£8- 1933 uczęszczałem do 
Gimnazjum Humanistycznego im. Sułkowskich w Rydzynie, pow. 
Leszno. Po ukończeniu 6-tej klasy przerwałem naukę, gdyż 
sytuacja w rolnictwie pogorszyła się i rodzice moi nie byli w 
stanie opłacać mojej nauki. Dalszą naukę kontynuowałem w domu i' 
w 1935 roku eksternistycznie zdałem maturę w gimnazjum im, 
M.Kopernika w Toruniu. Służbę wojskową odbyłem w latach 1936-37 
w PAC w Toruniu . W 1938 roku odbyłem 6-tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe w PAC Toruń.

Pracę zawodową rozpocząłem na PKP, gdzie zostałem przyjęty 
na praktykę na stacji Laskowice 1.10.1937 r., a potem wysłany 
zostałem na kurs adjunktów w Toruniu, w okresie luty-lipiec 
1939. Po skończeniu kursu rozpocząłem pracę jako dyżurny ruchu 

✓-<ia stacji Złotniki Kujawskie, gdzie pracowałem do rozpoczęcia 
rfojny. Nie brałem udziału w kampanii wrześniowej, gdyż jako 
pracownik PKP - na stanowisku dyżurnego ruchu - byłem 
"reklamowany". Po zakończeniu działań wojennych, w lisopadzie 
1939, powróciłem do Laskowic, gdzie rozpocząłem pracę na Kolei 
Niemieckiej, na stacji Laskowice, na różnych stanowiskach pracy, 
jako robotnik, telegrafista przy dyżurnym ruchu, manewrowy, 
robotnik w odcinku drogowym. W marcu 194 1 porzuciłem pracę na 
Kolei Niemieckiej.

W styczniu 1941 u rodziców w Tucholi poznałem dobrego 
znajomego ojca,Stanisława Kużnieckiego. W rozmowie z nim 
zorientowałem się że należy on do ruchu oporu Polska Armia 
Powstańcza - Armia Krajowa. Omawialiśmy także sytuację na 
frontach i rolę ruchu oporu w naszym kraju. W czasie ponownego z 
nim spotkania, w jego mieszkaniu w Tucholi w lutym 1941, 
zwerbował mnie do organizacji odbierajądc odemnie 
przysięgę.Pseuonim Kużnieckiego "Rakieta", mój "Ziuci". Dowódcą 
Kompanii Tucholskiej był Józef Łopacki p s . "Niedźwiedź, a 
zastępcą Stanisław Kuźnicki. Moja grupa dokonywała różnych akcji 

sabotażowych, jak sypanie pisaku do maźnic wagonów w 
i/ransportachn wojskowych na linii Tuchola - Laskowice, co 
powodowało grzanie się osi i w konsekwencji ukręcanie kół 
wagonów, tarasując linię kolejową . Takich akcji dokonywaliśmy 
nocą . O transportach informował nas dyżurny ruchu na stacji 
Tuchola, p. Malinowski. Innym sposobem w naszym działaniu było 
wykładanie płóz na rozjeździe, doprowadzając do wykolejenia 
wagonu w transporcie i blokowania linii Tuchola - Laskowice. Pod 
moim dowództwem dokonaliśmy napadu w Rudzkim Młynie k.Tucholi na 
magazyny broni "wlasowców" gdzie zdobyliśmy broń i amunicję. 
Dokonaliśmy też napadu na nadleśnictwo Gołąbek zdobywając broń i 
niszcząc dokumenty. Za moją działalność zostałem awansowany do 
stopnia ogniomistrza. Dla zabezpieczenia przed wpadką w czasie 
rewizji przez niemiecką żandarmerię, wybudowliśmy sobie w 
stodole mego ojca bunkier-schron, zamaskowany stertą zboża czy 
słomy. Tam mieszkaliśmy. Moi rodzice zaopatrywali nas w żywność. 
Z tego schronu dokonywaliśmy w teren wypadów na akcję.

5



16 lutego 19 45 rano wojska radzieckie wkroczyły do Tucholi, 
również w gospodarcze zabudowania moich rodziców. Wieczorem tego 
dnia przyjechało NKWD, które posuwało się razem z pierwszą linią 
frontu i aresztowało z naszej grupy 6 osób: zastępca dowódcy 
Kuźnicki Stanisław, oraz Czapiewski Alfons, Rosiński Konrad, 
Zielka Henryk, Oler Jan i Oler Józef. Po przesłuchaniu w Tucholi 
pędzono nas w mrozie i śniegu przez Koronowo, Bydgoszcz, Toruń, 
Działdowo, Mławę do Ciechanowa, gdzie nas zakwaterowano. Dla 
zdobycia opału do palenia w kotle (posiłków), wyprowadzono za 
druty oddział około 15 ludzi, w którym i ja się znalazłem. W 
czasie rozbierania baraku zawaliła się ściana, która kilku z nas 
przygniotła. Ja wykorzystałem zamieszanie i głębokim rowem 
przeciwczołgowym uciekłem. W czasie podróży do moich rodziców £ 
razy zostałem zatrzymany. Pierwszy raz pod Mławą, gdzie 
przekazano mnie milicjii do pilnowania. W nocy udało mi się 
zbiec. Drugi raz zatrzymano mnie w Działdowie , gdzie dostawiono 
mnie milicjii a następnie sędziemu śledczemu, który po 
przesłuchaniu mnie zorientował się że nie jestem ani Niemcem, 

<~i.ni szpiegiem i zwolnił mnie. Dalej już bez przeszkód dostałem 
się do rodziców do Tucholi.

Naszą grupę aresztowaną w bunkrze NKWD wywiozło za Ural. Z 
tej grupy wrócił tylko zastępca dowódcy Stanisław Kuźnicki. O 
reszcie nie mam wiadomości. Prawdopodobnie pomarli z głodu, 
zimna i wycieńczenia.

Po wojnie £.08.1945 wróciłem do pracy na PKP. Pracę 
rozpocząłem jako dyżurny ruchu na stacji Gdynia Główna Osobowa, 
w roku 1949 zostałem zawiadowcą stacji III klasy w Gdyni 
Orłowie, W 1950 roku zostałem przeniesiony jako zastępca 
naczelnika stacji Gdynia Główna Osobowa. Od października 195 1 do 
czasu przejścia na emeryturę 1.09.1974 pełniłem obowiązki 
naczelnika stacji Gdańsk Nowy Port i Gdańsk Przeróbka. Od 
stycznia i97£ należałem Koła ZBOWiD przy D.O.K.P. podając swój 
udział w ruchu oporu Armii Krajowej. Po obaleniu komunizmu w 
Polsce i reaktywowaniu organizacji Armii Krajowej wstąpiłem do 
koła AK Gdańsk Wrzeszcz. pełniłem w kole obowiązki 
wiceprzewodniczącego Komisjii socjalnej. Od maja 1991 jestem po 
amputacji nogi i narazie moja możliwość pracy społecznej jest 

O o w a ź n i e  ograniczona.
Mam odznaczenia: Medal Wojska, Krzyż Armii Krajowej nadany 

przez Koło Byłych Żołnierzy Armii Krajowej w Londynie. Rada 
Państwa PRL odznaczyła mnie w 1975 Krzyżem Partyzanckim. Przez 
Ministerstwo Obrony Narodowej w Londynie zostałem awansowany do 
stopnia podporucznika.

6



7



Wirtualna Polska - www.wp.pl Page 1 o f  1

WWIRTUALNAPOLSKA

W ydrukow ane  ze  stron : poczta .w p .p l

Od: <fapak@wp.pl>

Do: Dariusz Czapiewski <d.czapiewski@investa.pl>

Data: Piątek, 22 Października 2010 09:19 

Temat: odp: Alfons Czapiewski - wykreślenie z listy wysyłkowej

<!—[if gte mso 9]> <![endif]--x!--[if gte mso 9]> <![endif]
Wygląd tego dokumentu może różnić się od oryginalnego, ponieważ zostały zablokowane niebezpieczne elementy w treści... 
Odblokuj Obejrzyj w PDF Zawsze ufaj temu nadawcy Zgłoś uwagi Ukryj komunikat

Dziękuje za informacje, juz wykreślam z listy wysyłkowej Pana Ojca. 
Z poważaniem 
Anna Lewandowska 
sekretariat Fundacji 
Dnia 21-10-2010 o godz. 11:47 Dariusz Czapiewski napisał(a):

Witam, 

Proszę wykreślić z listy wysyłkowej korespondencji mojego ojca, Alfonsa Czapiewskiego. 
Ojciec nie żyje od 2003 roku.

Darek C za p iew sk i

80-341 Gdańsk

d.czapiewski@investa.pl

http://zalacznik.wp.Pl/04/d677/tresc.html?t=TEXT&st=HTML&cs=aXNvLTg4NTkt... 2010-10-228
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